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Bitwa pod Arras. 
Berlin, 11 fkiwiotnia. 

Wispóźpracowmuik wojskowy »Vossigche Zoi 
bunge pisze o biliwio pod Arras: Największa 
bitwa, którą można uważać za rozstrzygającą 
w tej wojnie; rozpoczęła się w tych dniach. — 
Ogómie przewidywano, że przeciwnik nie bę 
dzie próbował frentalnego przełamania tinii bo- 
jowej w rodzaju ostatniej ofenzywy nad Somme, 
iecz podejmie bitwę, podobną do wałk w jesie- 
ni z r. 1915. Z dwu skrzydeł zacząpinyich opiera 
się Jedno ma północy o Arras, a drugie ma poti- 
duin © Soisson. 


Ofenzywa angielska. 
(Telejonem |. 
Wiedeń, 11 kwietnia. 
>N. W, Tagbleti< donosi z Hagi: Dzienniki 
ogłasza ją doniesienie United Prosze z luondy- 
nit, Kilóre dnukują wiełkiemi literami,  stwier- 
dzające, że wielka ofenzywa koaiicyi na fron- 
cie zachodnim już się rozpoczęła. Anglicy ata- 
kują armią, liczącą milion ludzi, na froncie o 
150 kim. długości. - 


Wejma ma merzu, - 
(Tel, e. k. Biura korezp.) 
Kopenhaga, 11 kwietnia. 
(Biuro diuutzawaj) Na morza Północnem zo- 
stat zatopiony jeden parowiec duński. | 
Chrystyania, 11 kwietnia. 
(Biwo Kitzana). Łódź podwodna zatopila je- 
dną barkę į dwa parowce norweskie, 
= —— -— 


Resya zastawia Inflanty. 


(Telefonem). 
Wiedeń, L1 kwietnia, 


+ 


mN. "w 


miliardów rubli w zamian za zastaw Inflant i 
szeregu ważnych wysp, które to terytorya Aln- 


tyrasta sią nadryioć wprost do Admhkdatracył „hewa 
— Mr rach. posst. Kasy O:zczed. EDT 484 


Bedakoya; ui. Jagiellońska IQ. Administracym: ui. ów. Anny 3, = Telefon Radskoyi 41, hdmi 
mistracyi 941,dla rormów ramiejscowzch 1372, — Rękopisów szdsyłenych Radakeya nia SWTBOA „ 
Ws Lwowie sprzedaż numerów po © hałerzy: w Fiurza dzienników 8. Sskełuwzkiego, ulice 
zesiogo Maja 1. 6 | w Biurze Pisina, ulica Karela Lrdwiza 9. 
przesyłką pocztowa 8 kal. 


dap n 
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Wojna. 


zupełna dezoryeniacya i nieznajomość wypad- 
ków rozgrywających się w Rosyi. Wojska wie- 
dzą tylko o abdykacyi cara i o utworzeniu Się 
mowogo rządu. Rozszerzane są natomiast, jak 
się zdaje z nanysłu — różne sprzeczne wiado- 
mości np. że naczelną komcondę objął w, ks. Mi- 
ikołaj Mikołajewicz, że w. ks. Michał mstąpił 
na tron itp, 

— W amii objawia się oupelna bierność. Mini- 
ster wojny Guczkow ukarał kilku wyższych 
generałów za klęskę pod Tobołami, między ni- 
mi senerałów Hecha i Jamuszewskiego, 


Wojna z Ameryką. 


Neutralność Hiszpanii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) a 
Madryt, 11 Kwietnia: 
Dziennik uwzędowy: ogłasza deklaracyę net- 
trainości Hiszpanii w wojnie niemiecko-antery- 
kańskiej. 5 


Wzburzeńie w Peru. 


mr 


(Tel, o. k. Binra koresp.) m 
Lima, 11 kiwictnia. 
(Ag. Hawasa). Opinia: (publiczna jest mocno 
wziburzona obednemi wydarzeniami į sklania się 
ku temu, aby rząd jak najrychiej powziął for- 
malna decyzyę. f 


IR 


Zasądzeni Niemcy w Ameryce. 


Berlin, 11 kwietnia. 
- » Vossische Zeibunge donosi z Genawy: 
Wśród obywateli maństwa miemieckiegu, 
uwięzionych w Stamach Zjednoczonych, maj- 
duje się, jak donosi prasa (paryska, kapitan 
handlowej łodzi podwcdnoj Kómig i kilku 
Tumiecycnarywszów miemieckiego  towanzystiwa 


Proshcz (MG6NnczHi za »Vioss. Ze, a, że żeglugi Tanberg „Almeoryika.. Są oni obwinieni 
nugtzy  ządem angielskim a rosyjskim odbyły |o udział w spisku przectwko Stanom Zjedno- 
się istotnie nobrowamia o rożyczkę w kwocie 4| Czonym, 


Dalej uwięziła policya finansiste niemiedkie- 


tacyę rewolucyjną. Jakobson, po ziożeniu kau- 


zia mialaby zwrócić Rosyi dopiero po amor- cyi w kwocie 25.000 dolarów, został wypu- 


tyzacy: mszrstkich diugów rosvjskich. 
e + l D . 


bezoryznticya w armii rosyjskiej, 
(Telefonem). 
Wiedeń, 11 kiwiutnią. 


Jak dzienuiki jlulejsze domoszą, wśród mojsk| Welland, ważnego 
rosyjskich, znajdujących się na fnoncie, panuje | Uw. red.) 


Definityone uregulswinie 
b "gą l: 
sprawy Legionów POISAICH, 
(Telefonem). 
Wiedeń, 11 kwietnia. 
W ciągu dnia dzisiejszego pojawł się urzędo- 
wa enurcyacya, regulująca definitywnie spra- 


(podzięwany przyjazć cesarza do Budapesztu. 


szezomy na wong stopę. 

Niamcy, obwinieni o spisek, mający ua ceiu 
zburzenie kanału Weiiand, zestałi skazani na 
karę więzienia od 6 miesiecy do 2 lat, (Kamal 
Wolland iączy jeziora Ontario i Erie, wiedzie z 
„onit-Oośbomoe do Port<Dadhousie i ma 40 kito- 
Nazwę otrzymał od miasta 


metrów długości. 
punktu węzłowego kolei, — 
A 


S Erre 


(Telefonem), 
Budapeszt, 11 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze doncszą: W majbliźszyćch 
dniach oczekiwać małoży ipnzybycia (pary Cesar- 
skiej do Budaposztu. Para cesarska przyjmie na 
postuchaniach różme osobistości polityczne, — 


wę Legionów w myśl życzeń wyrażonych wie- | Opczytcya spodziawa: się, że w tym czasie za- 


lokrotnie przez Polaków, 


Resulgnt.n Okraj izby posłów, 
(Telefonem). 


Wiedeń, 11 kwietnia. 

Jak słychać, nowy regulamin Izby posłów 
nie bedzie oktrojomwany, lecz mą być zanz w 
pierwszych dniuch po izdbrania się parlamentu 
przez sam parlament uchwalony. Będzie to ten 
sam projekt, który wypracowała swego czasu 
_ komatsya reguluminową Izby posłów, obradują- 
ca pod przemodnietwóm pusia G orman a. — 
Projekt ten z Kofieem (bm. będzie rozesłany, 
wszysikim posłom. 


Dete możyźniety dlalnwalidów Kojsktwyth: 


(Telejonem). 
bud. Uorresp. e 


Wiedeń, 11 kwietnia. 

donosi: W najbliższych 
dniach pojawi się roąrorządzonie w sprawie 
dodatku drożyźnianego za r. 1916 dia pensyo- 
nistów wojskowych. który wynosić będzie 200 
do 500 kar. od putkowniku w dół, dla wdów po 
tyeh posyunistach 200 da 400 koron, dla pen- 
„yonistów Żołnierzy i wdów po nich 60 do 100 
karon. dia sierót go ntch 82 ido 108 koron. 


i, 
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Zboże rumuńskie dla Wiedniu. 


(Telefonem ). 
Wiedeń, 11 kwietnia. 
Jak N. Fr. Presse« donosi: Z Rumunii mad- 
szedł już pierwszy transport zboża rumuńskie - 
go, które bądzie użyte jako domieszka do chle- 
ba. Codziennie ma przybywać de Wiednia 60 
wagonów zhoża rumuńskiego. 


padną też decyzye w różnych sprawach polity- 
ki wewnęirznej.  -- | |. i | 

Opozycya zapowiada też wniesienie do Ści-| 
mu łaterpełacyj w sprawie zerwania stosunków 
z Ameryką i w sprawie dymisyi ministra woj- 
ny Krobatina, 


- Bitwa nad Stochodem. 


Szczegóły o biiwie nad Stochodem, 
która rozegrała się głównie dnia 3 b. m., 
czerpiemy częścią v korespondencyi W. 
tiegelera, którą 'ogłosił „Berlinor Ta- 
gebłatt', częścią zaś z korespondencyj 
dra Fryca Wertheimer, ogłoszonej 
przez „Wrankówier Zeitung”. 
W pizededmiu szturmu na przyczółek mosto- 
wy pod Tobołami otrzymali Rosyanie pra- 


Rox XXXVI 


w r eea r r E a 


| 
micy bawarskiej. Tam znżjdowała się strażnica 
polowa, do której w dmiach 2 i 2 b. m. trzeba 
było dojeżdżać cezółnami. Dnia 3 b. m. żołnierze 
z tej strażnicy musieli siedzieć na wale, ażeby 
nie utonąć. 

Ale nie tylko Stochód wezbrał tak silnie. — 
W tyle pola bitwy, w okołicy Kamienia, płynio 
Turya, mały potok. Teraz ten potok stał się nar 
gle rwącą rzeką, szerekę na 400 metrów. Tyl- 


Prenumerxstę przyjmują: 
samblacową: Adminiswacya „Nowej Reformy* i wssysikis urzędy pocztowa; gile gt 
A ataa „Nawej Reformas", — Główna trafika w Pyar. — Agencya J. E sponsa 
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W larosławiu J. Soszyńska, — W Tarnowie M. Reokaoh, — W Wiadatu. Hermen Gakb 
szhmied (sprzedał oddzielnych namerów), 1, Wolłzeiła 6, — M. Dokss Nacii., Hiresenstati 
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W us:terzs popołudniowym, 
` takto inne tusoiatr. 


R IE TENDON A ACK WK 


walą na Douaumont. Dalej na prawo leży fort Vaux, 10 przed południem, pełnego Centralnego wy: 
ną lewo Martwy Człowiek z dwoma garhami, bli- działu na godzinę 4-14 po południu. - 

żej Zimna Ziemia i Souville, a w pasie fortów ze- 
wnętrznych Saint-Mihiel i Belleville. Lasy są roz- 
trzaskane, cala dał jakby wymarła. Zwiedzamy je- 
den zo słynnych fortów, o który szalała walka: 
'Souville. — Napastnicy stali już na murach, lecz 
„obrońcom udało się zrzucić ich. Tej okolicy nio | 
!można ekreślić lepszem mianem, jak »krajohraz 


Ratunek Domu Polskiega 
w Morawskiej Ostrawie. 


[a . g .« . . . . 
Szyhkim krokiem zbliża się dzień 1 maja, to 


ko z wielkim nakładem pracy i trudów można | księżycowy «; są to leje i stożki ziemne — pokryta je3d ostateczny termin, wyznaczony  Domowi 
utrzymać Kolejki polowe ii drogi. "Tutaj są naj- |lekkim śniegiem, podobne są do zakątka alpej- Polskiemu w Morwwskiej Ostrawie do zaplace- 
gorsze bagna wołyńskić. Rzeki mają bardzo skiego W miniaturze. Tu pracowały szczególnie nia zaskarzuinych załegly oh rat hipotecznych, o 
mały spadek, a nieprzepuszczajna podglebie z | niemieckie moździerze 42-centimetrowe. Pokazują iło zapadły wyrok sądowy nie ma zakończyć się 

na przymusową 


go dra Gustawa Jakobsena, obwinionego o ari- 


. . dg. a . . . . a Air A e ar ae m r z eeętajpriep ie tomas 
gliny umiemożliwia wsiąkanio wody sm ziemię. | nam jeden z glównych pocisków-olbrzymów. Ioz- wystawieniem tegoż Domu 


W stanowiskach niemieskich i przed niemi, jak 
daleko oko sięgnie, wszędzie widmieje woda. 
W rowach woda po kolma, każda dolina staje 
się jeziorem, każde wgłębienie sadzawką. Nie- 
mieckio stanowiska znajdowały się w dole, po- 
śród bagien, natomiast Rosyanie w swoim przy- 
ezólku mosiowym, zarówno na północ od To- 
słów, jak na południe pod Helenincm byli na 
wzgórzach i mniej odczuwali skutki zalewu. 

Z pod Starego Czercwiszcza poszli do sztur- 
inu jeżdźcy bawarscy, brodząc po piersi przez 
wodę. Mimo to wszystko powiodło się. Atak 
szędł tak szybko, że wkrótce został ceł osiągnię 
ty. Działo się to juź o zmroku. Wykonanie ata- 
ku postanowiuno, dopiero dnia 2 b. m. wieczo- 
rem. Wedle planu mieli Niemcy w dniu 3 b. m. 
zdobyć tylko południową część przyczółka mo- 
stowego, Mniej więcej aż po linię Rudka-Czere- 
wiszcze, tudzież położony, na zachód „mur To- 
syjski*, : E 4 

„O świcie rozpoczęła się gra dział i miotaczy 
min, o godzinie pół do ósmej rano rozszalał się 
huragan aqmatni, Bateryc fosyjskie zostały tak 
zasypane ogniem, ż0 prawie nie mogir odpowia- 
dać. W północnej części przyczółka mostowego, 
a więc pod Tobołami, miał być nieprzyja- 
cieł w dniu tym jedynie spętany. W tym celu 
silne patrołe konnicy biwarskiej wyruszyły no- 
cą i obsadziły lasek, położony na południe od 
Starego Czerwiszcza, wyparłszy strrżc rosyj- 
skie. Położony obok drugi lasek był zalany. 

Ciężkie pociski działowe zniszczyły także w 
pómocnej części przyczółka, mostcwego stano- 
wiska rosyjskie. Rosyjskie karabiny maszyno- 
we zmalązły się w takim ogniu, że podczas sztur- 
ma niemieckiego skazame były na bezczynność. 
Pomiędzy godziną 10 a 11 przed potudniem za- 
uważono wsteczne muchy na niektórych cze- 
ściach rowów rosyjskich. Punktualnie o godzi- 


ciała w powietrze mina na północ od Rudnika, 


fi 11 przed południem wedle programu wyle- 


niąc olbrzymie spustoszenia. © godzinie 1 m. 15 
po południu poszła do szturmu piechota nie- 
miiecka i już po pięciu minutach znalazła się po 
drugiej stronie rowów rosyjskich. Biegiem od- 
bywał się dalszy pochód. "Telefon nieustannie 
donosił o nowych sukcesach. 

O godzinie 1 m. 40 część stanowisk rasrjskich 


zaś o godzinie 3 po południu cel szturmu został 
osiągnięty. Cel, zamierzony owego dnia. Ale na- 
tychmiast wyznaczyła komenda niemiecka to- 
wy cod. Konnica bawarska stanęła zrowu goto- 
wa do ataku po obu stronach Ozerwiszcza. Ro- 
syjskie ogień zaporowy wstrzymywał jeszcze 
ataki. Ale od południa atakujące kolumny nie- 
inieckie posuwały się niepowstrzymanie aż pod 
wiatrak, stojący na zachoniem zboczu góry 
pod Tobolsmi i poza wieś Ozerwiszcze. W polo- 
żonych ma wyżynie Tobołach, zwłaszcza na 
cmentarzy, liosyanie stawiali zaciekły opór. 
Około godzimy 6 wieczorem i tutaj kolumny nie- 
niieckie zaczęły się coraz dalej posuwać, a o go- 
dzimio „ wieczorem całe Toboly dostały się w 
ręce niemieckie. Wśród księżycowej nocy na- 
stąpił jeszcze atak konnicy bawarskiej. Cały 
przyczółek mostowy pod Tebołami znajduje sie 
w rękach niemieckich, po tej stronie Stochodu 
nie ma już Rosyan. 

Ale — jak stwierdza Hogeler, uaoczny świa» 
dek zmiszczenia — Toboły zniknęły z powierzeh- 
ni ziemi, 


Pustynia Verdun'u. 


„Jak wygląda teraz miasto Verdun, 
opowiada sprawozdawca herneńskiego 
»Bundue: 

»Miasto Vordun, które liczyło przeszło 20.000 
mieszkańców, zbombardowane jest w sposób, unie- 
możliwiający dalsze jego zamieszkiwanie. Przecię- 
jte na wpół domy okazują jeszcze wewnętrzne urzą- 


- 


padł się na dwie równe skorupy z 
Verdun dowiodło, że, według tego. eo się stało 


sprzedaż przez licytacyę, 
Akcya ratunkowa, prowadzona 6d niewielu 


z Leodyum i ienemi twierdzami, nie można oce- Miesięcy. dala Tezukaty bardzo pocieszające: 
niać wartości stałych fortyfikacyj. Żadno dzieło ZGbrano na ten cel drogą subwencyj, oraz 
obronno nie miało tyle do wytrzymania. co Vor- Składck kwotę 10.539 koron. Na zaspokojenie 
dun, którego fortyfikacye zostały uszkodzone, alo reszty pretensyi w wyżej podanym terminie po- 
mimo wielomiesięcznego bombardowania nic po- brzóba jeszcze zebrać 7.823 koron, a wtedy zni- 
szły w niwcez. Ciężki pocisk, który trafił w cyta- nie widmo zagłady, yrożącę ed szeregu lat 
delę, zburzył tylko mur zewnętrzny, ale skalistą Domowi Palskiemu. 
rdzeń tylko drasnął, Na niektóre forty padło już W ierząc, że ofiarne spoloczeństwo polskie ido- 
tysiące pocisków i jeszcze wciąż wali się w te sa- Prowadzi ratunck Domu Peiskiego w Moraw- 
mo punkty. jak młotem. Ale jeszcze wciąż to same skiej Osteawia do szczęśliwego zakończenia, Dy- 
forty dają bezpieczne schronienie wojskom, przy- rekeya tego Domu dziękuje serdecznie za pe 
gotowanym do obrony, albo do wypadu. Pociski moe i prosi wszelkie, eltociażby najdrobniejsze 
i2-centimetrowe, trafiając. wstrząsają całą hulo- datki, Przeznaczone na ratunck Domu Polskiego 
wlą betonową, ale jej nie przebijają. ə „przesyłać na. ręce dyrektora Józefa W oyna- 
Pole bitwy pod Verdun jest z pewnością najdzik-! r ows kon so iF Morawskiej Ostrawie. Ró- 
szą częścią calego frontu. Gdziekolwiek szliśmy, ać shp administracye pism polskich, 
lub jechalismy, nie było widać nawet rowu strze- któr e na Dom Polski jakiekolwiek datki zebra- 
leckiego, ani zasieku drucianego; jeżeli coś takie- |łv, prosi o przesłanie tyehże w najbliższym cza: 


wdopodobnie jakąś dobrą wiadomość, gdyź dzenie; kto ma czas i ochotę, może z pozostawio- 
wznosili głośne okrzyki: „Hura!“ i wystawiali nych jeszcze ozdób ściennych odgadywać wick 


go tam stało, już dawno zostało zdmuchnięte, Wła. | 
granatów. | 
I tu miesiącami walczono o każdy cal ziemi! Walka ' 


Ściwie istnieją tam tylko wyrwy od 
piechoty w zasadzie odbywała się na granaty rę 
czne. Żołnierz, rzucając się w lej od pocisku — 
rzucał się w Swój przyszły grób i walcząc, oczeki 
wał śmierci. Gdzie lożoli, walcząc, tam leży ich je- 
szezę do dziś mnóstwo. Krzyżów na grobach nie- 
ma; wszystko jest potem umarłych. W lejach stoi 
zmmarznięta woda. Co też pokrywa ta powłoka 
lodowa?« 


Z Centralnega Wydziału 
Towarzystwa rolniczego. 


Pat przewodnictwem ks. W. Czartoryskiego 
obradował dnia 310 b, m. w sah Towarzystwa 
|rolnice go krakowskiego zreorganizowany Cen- 
tealny Wydział Towarzystw rołniczych. Reorra- 


na południowo-zachodnim stoku góry 166, czy- |"Fzacyw tej instytucyj, w Której jednoczą się W 


16, k. galicyjskie Towarzystwo rolnicze krakow- 
skie i Towarzystwo Kółek rolniczych, polega 
gównie na ścisłem określeniu zadań Centralne- 
go Wydziału i na ustaleniu sposobu wykonywa- 
niy przedstawicielstwą Interesów 

kraju wobec czynników publiczna yë. 


i W myśl przyjętego regulaminu zjednoczone 

- . fowarzyztwiy mrzejuły 2 J agih -lais 
pomiędzy drogą Helenin-Toboły a Stochodem! Towarzystwu przelaly na Centudny wydział 
pod Kudnikiem była już w rękach niemieckich, | 


prawo wyłącznego wyrażania opinii i przedsta- 
wiania potrzeb rolnictwa w zakresio polityki 
agramej, polityki aprowizacyjnej, uruchomic- 
mia i odbudowy gospodarstw rolnych, leśnych. 
ogredniczych, przemyslu rolniczego, jakoteż 
świudezeń i szkód wojcznych, zobowiązując się 
zarazem przeciwdzidać podjętym na własną re 
kę wystąpicnioni członków zjednoczonych or- 
gamzacyj w tych sprawach wobce władz i in- 
stytucy] publicznych. Odtąd wobec władz woi- 
skowych, eywilnych, państwowych i autono- 
micznych, wobec cial parlamentarnych, wobec 
wojennych instytucyj publicznych Centralny 
wydział Towarzystw rołniezych jest jedynym 
organem uprawntonym do wystepowania imie- 
niem oreanizacyj rolniczych i © 


`“ 


| czących rulnietwa, czy ena wychodzi osób, czy 
od organizatyj rolniczych może być przedklada- 
na władzom jedynie przez Cemauny wydział. 

Ponieważ liczne spiwwy rolnicze w najwyż- 
szej śmstancyi rozstrzygują się w Wiedniu i tam 


wymagają poparcia względnie oświetlenia zgo- |? 


si 


dnego z dobrem. ogółu rolnictwa krajowego, 
przeto Centralny wydzisł, nający na czas wej. 
my siedzibę główną w Krakowie, utrzymuje w 
dalszym ciagu kiko swają sta dełegacyę Ko- 
mitet Ccnirdnego wydziału w Wiedniu (Ma- 
rialilfersuasse 1. c.). 

Początek obrad poświęcony był sprawom we- 
wnętrznej organmizacyi Centrakicgo wydziału. 
Ustalono ostateczne Irzanienie regulaminu, wy- 
brano komisyę wykonawczą, do której weszli: 
jako przewodniczący ks. W. Czartoryski, jako 
zastępcy Zdzisław hr. Tarnowski i Artur Za- 
remba Cieleeki, nadto dr Maryan Tisowiecki, 
| Stanisław Konopka, dr Roman hr. Scipio i se- 


z rowów tablice z napisem: „Germancy kaput“, |i płeć ludzi, którzy tu niegdyś mieszkali, i teraz |kretarz dr Józef Raczyński. Do wiedeńskiego 


albo „Cesarz niemiecki umarł", albo wreszcie gdzieś w oddali jedzą chleb tułaczy, Co dzień pa- 
„Wermancy nie mają chleba“, Nie wiedzieli, co dają granaty, raz gościej, raz w większych odstę- 


Komitetu Centralnego wydziału wybrano pp. 
Henryka Dolańskiego, Stanisława lr. Myciel- 


nie jest już zdradą żadnej tajemnicy, że uderze- | pach czasu. Według statystyki szpitala forteczne- | skiego. dra Aleksendra Kaczytskiego i dra Ro- 


nie na 'Toboły było już dawno przygotowane. |go, straty, jak się zdaje, nie odpowiadają szafowa- 
Tylko tej dokładnej pracy przedwstępnej 7%- niu amunicyi; sala chorych była też prawie próżna. 
wdzięczają Niemcy szybkie zwycięstwo, okupio-| Wśród murów Verduw'u odłamki pocisków nie 
ne niewielkiemi ofiarami. Przez całą zimę czyr |rozpryskują się daleko; dlatego niebezpieczeństwo 
uila komenda niemiecka rozmaite przygotowa- |na ulicach nio jest zbyt wielkie i można iść kro- 
mia, ale niektóre prace były niemożliwe z powo- |kiem spacerowym. Katedra jest kilkakrotnie tra- 
du wielkich mrozów, podczas których zamarzła | fiona, piękny, przytykający pałac biskupi zniszczo- 
ziemia i stawiała opór jakby mur betonowy. Iny, także wspaniały gotycki krużganek zrujnowa- 
Trzeba było czekać na porę tajania. Atoli po- |ny. W tej chwili słyszę straszne ochrypłe miancze- 
ra ta przyszła tak nagle i niespodziewanie, że |nie w powietrzu, twardy łoskot i głos: :»Trois 
w południowej części przyczółka mostowogo, w |cent quatro vingtle; blisko miejsca, gdzie się znaj. 
okolicy na południowy zachód tod Rudnika, | duję. wznosi się dym i kurzawa. i walą się resztki 
gdzie wielkie miny, wylatując w powietrze, | murów. + 
miały zagaić bitwę, woda zalata chodniki. Przez W jasny, słoneczny dzień, wchodzimy na wzgó- 
pewien czas musiała się odbywać walka z wiodą. |rze, z którego można objąć okiem obszar twierdzy, 
W nocy z dnia 1 na 2 kwietnia woda w Svocho- |a widok rozpościera się aż do Woevre i Argonów. 
dzie podniosła się znowu o pół metra. Na. północ | Przed nami w oddali wznosi się z ziemi jedna 
od Toboł alynie Stochód pod stanowiskami kon- (czarna chmura po drugiej: to niemieckie granaty 


mana hr. Scipio. 

Nastepnie przedyskutov ano program zajbliż- 
szych zadań Centralnego wydziału w stosunku 
do krajowej Centrali dla gosp. odbudowy Gali- 
cyi, w stosunku do e. k. Urzędu żywnościowego, 
do Woj. Zakładu obrotu zbożem i do sprawy 
świadczeń oraz szkód wojennych. Wynik tej 
dyskusyi polecono prezydyum przedłożyć na- 
miestnikowi, tudzież wystosować do rządt pi- 
sma ttomagające się przedłużenia prawa pobo- 
ru dodatku za ziemniaki do sadzenia do 15 maja 
b. r., podwyższenia cen na siano i słomę w roku 
1917. wydania zarządzeń celem usunięcia bra- 
ku koni do roboty, usitarowienia cen maksymal- 
nych ma. artykuły w gospodarstwie potrzebne, 
a to w proporcyi do cen zboża. 

Naibliższe posiedzenie wyznaczono na dzień 


Z 


ja óh rolntetwa. |tułu imienin dy 
Wszcika zatem inicyatywa w sprawach, doty-|106 K 82 1 


sie pod adresem wyżej przytoczonym, 


Siódma lista składek na Dom Polski w Moraws 
„skiej Ostrawie, przesłanych nu roce dyrektora Jô4 
zofa Woynarowskiego. 
| E. Andrzej Fiksa, Krosno 3 K; Ka Irzyk 3 Ks 
„hs. Wawrskiewtoz 9 K; Ke. Witko 3 K; Ka. Szpeta 
nar 2K; Ndimiejsracya „Głosu Narodu“ 110 Ks 
Jun Deiórstski 10 K: iuedwyżki ce sprzedaży 
tytoniu 7 K; z qrszki 15 K; Stefan Janicki 10 K; 
H. Kulezycki 10 K; radca Gerstmaan 15 K: dr Wła. 
dystaw (weżdź, Żywiec 5 K; Wincenty Mąciw oda, 
Swoszowice 8 K; Franciszek Ozubik, ze składek = 
wioczorka w Niepołomieweh 60 K; Ks. Antoni Ea. 
szak, Kombora 20 K; Ks. Krzysica, z Wiaprza fy 
K; Kl Torosiewicz, Lwów 100 K; dr A. Balasits, 
Lwów 6 K: inż. Kazimierz Maćkowski 20 K; Wi 
ktorya Szyhałska, Tumów 2R: Jóref Kwiatkowski 
bielsko 4410 K; Ruðiaf Wyde, Imów 5 Ki «lmn 


|Btzacya „Gazety. Wicczoruej* 3/75 K; Skopowski, 
„Poamerzany 10 K; Tibort Czajkowski, Liny 2 K; 


łalyskewa Bisoiofowa, Mryj. 14 K: Kazimióra 
Smoleńska, Ćwitówa 10 K; Stawisław Kiełczewski, 
Qaczów 50 K; Eugeniusz i Wanda Pillerowie, Sta- 
nistawów 10 K: Waclaw Kusztełan, Lwów 5 K; 
lelena Weissgebergowa, Lwów 4 K; dr Z. Kost- 


rolniczych |riemiez, Szezerzee 8 K; Tadeusz Sołtys, Lwów 4 


K; K. Z. Gorszłowski, Lwów 20 K: Helena Szy- 


[meno iezowa i B, Starzeúska, Wiedeń po 10 K 


na iuteteyę szezęśliwego powrożn bratanka Jerzego 
| zn włoskiego frontu; Czytdnia w Andrylo- 
wie 82 R 501; R. A. Zawadówna, Jadowniki Mo- 
kre, zebrane 3 K 40 h; pułk 6 ułanów z inieyaty= 
wy Józefa Wilczka i Władysława Fedorczyka wo 
dług nadesłanej listy: XX, 20 K, Wi Fedorczyk 
10 K, Adam Lichota 10 K, Antoni Bojkowicz 10 K, 
| Andrzej Komosiński 10 K, Reinhard Paquet 10 K, 
>Wandae 10 K, Walonty Doda 10 K, Jakób Mit- 
ter 6 K, Rizniów 6 K, Otto 6 K, Dołnun 5 K. Bic- 
marz 5 K. Strycharz 5 K, Hymon 5 K, Chyira 
4 K, Wicałek 4 K, Góral 4 K. Szeliga 4 K, Kedzior 
4 K, Duszczyński 4 K, Stasionko 4 K, Baj 4 K, 
Zając 4 K. Kozieł 33K; oraz po 2 i 1K 181, razem 
280 K. Wojciech Dziewoński, Karwina, 5 K, dzia- 
ltwa szkoly polskioj w Morawskiej Ostrawie z ty- 
rektora Józefa Woynarowskiego 
u Jan Groń, poczta połowa 392, 10 K; 
dr R. Żurakowski, Morawska Ostrawa, 20 K; Ligą 
kobiet, Żydaczów. od ofiarodawcy N, ŅN, 20 K; 
urzędnicy departamentu rachunkowego EPT 
AHI dyrekeyi skarbu w Bialej 15 K; admtnistra. 
Cya »Nowej Relormy« 316 K 20 h; czysty dochó,” 
, ofiarowanego koncertu profesora Zygmunta 
Szwarcensteina z Krakowa 70 K 42 h; Kasa oszcz. 
nitasta Żywca 100 K: Bronisława Gebarowiczowa 
z Suchej 6 K. Razem: 1586 K 19 h. 

Poprzednio wykazano 5.968 K 25 h, przeto ogó- 
łem złożono na rece d yrektora J. Woynarowskioce 
7.564 K 44 h. s 

Dyrekcya Domu Polskiegc 
tw Morawskiej Ostrawie. 


Z Sandomierza. 


(Koresp. >N. Reformyc), 


(Organizacze ludowe. — Klub społeczny. — Wiec 
aktymistów). 

Akcya, dążąca do budowy państwowości poł 
skiej. nie przeszła bez echa i w sandomierskiej zio- 
mi. Aktywne jedęostki zaczęty się skupiać i dążyt 
do zogniskowajia wszelkich działań w kierunkr 
budowania_wfębów pańsiwa polskiego. Jeszezę 
w styczniu za współudziałem tutejszego komisa.. 
ryatu worbunkowego wojsk polskich i jednostek 
oddanych sprawie ludowej, założono »Polskie 
stronnietwo ludowec. W krótkim czasie powstały 
organizacyo ludowa w Sandomierzu, Zawiehoście, 
Piclaszowie i Górach. Wśród miejskiej inteligeneyi 
w Sandomierzu powstala mysl założenia Klubu 
narodowego. Program Klubu daży do skonsulido 
wania wszystkich stronnielw 8 ywnych, stoją 
cych przy akcie 5 listopada. Klub pod kierunkiem 
prezesa Załęskiego okazuje pożądaną ruchliwość 
Dotychczas odbyły się uzy odczyty chorążega 
Gliszczyńskiecgo o »stronnietwach politycznych 
i ich ugrupowaniae, p. Popiela z Warszawy o »Sy, 


1$ b. m.. a to komisvi wykonawezej na godzine |tuacyi politrczneje i chorążego Plutrńskiego ¢ 


2 Nr 168. kn: 
LR ZZA O) Z O Z ZZO KO OOO 


sorganizowaniu się stronnietw politycznych w Ln- które przestamsałe przywileje — przepowiada | jowa zamówiła w Sansku 10 nowych wozów, nie-|ski«. Miejscowi amatorzy odegrali ludową sztukę 
Scimoler — ale nie usuną dobrych stron, ani 


tulskiem«. 
W tym ezasie również. założono w Sandomierza jetywidualuej inicyatywy obywateli, ani dobro- 
Klub społeczny. Dąży on do nawiązuia pomiędzy dviejstw monarchicznego rządu. urzędniczego. 


NOWA REFORMA 


stety z powodu wojny dostawa nie mogła być do- 
konang, to też obecnie dyrekcya. sama wykonuje 
we własnych warsztatach nowe wozy, mając odpo- 


roda, 11 Kwietnia i917. 


Z W A ua 


po powrocie z głównej kwatery wojennej od- 
obvii ważną naradę. Podobno mają być zapros 
wawłzone nieustająec narady. Do komendantów 


ze śpiewami pod tytulem: 
z powodzeniem. 
Dnia 9 b. m. 


»Surdut i eiermięga« 


nta 


obradowało w zDomu  Polskim« 


Rur . , : E c z 4 e : K . Ji - O R 7. "JEM h : R a + m z < 1031 srs rm AGO pagre Ę 
swoimi członkami stosunków towarzyskich przez! Niemcy mają — kończy Schnoller — najlepszy | Viedni materyal i przyrządy. W bieżącym roku w |walne zgromadzenie Kasy zaliczkowej w Moraw-| UJ wystamo kiyesi z pismami. 


pyskusyce, gry i zabawy. Ponieważ Klub ma mar 


kę stowarzyszenia apolitycziego, przeto zgrupo- |pogodzić bardzo dobrze 


wały się w nim jednostki, które uważają, że w 0- 
eoecnych przełomowych ezasach najlepiej zająć sta- 
aowłsko wyczekujące. 

Dnia 2 b. m. odbył się wice ludowy. zwolany 
przez tutejszy Wydział narodowy. W szczelnie na- 
pelnionym mieszezaństw em i ludnością okolicznych 
wsi budynku straży ogniowej wiee zagaił p. Sy- 
»monowiez, powołując do przewodnictwa Jana 
Smołę, Następnie p. Ciastek z Garbowa składał 
szczegółowe sprawozdanie z krajowego zjazdu w 
Warszawie. Sprawozdawca w dłuższym referacie 
iawiadomił zebranych o obradach, oraz dzielił się 
z wrażeniami, odniesionemi co do ogólnego na- 
stroju zjazdu, P. Popiel z Warszawy wygłosił pło- 


rząd urzędniczy na całym świecie, a da się on 
z tą miarą demokra- 
ty cznego posiępu, jaka jest dziś potrzebna. 


Nowe rozporządzenie | 
6 siiżdie W sospolitem ruszeniu. 


Ministerstwo obrony krajowej wydalo nowe 
rozporządzenie, które zmienia zasadniczo mie- 
które postanowienia poprzednie, odnoszące się 
do tych, którzy przez komisye poborowe go- 
stali kiedykolwidk uznami za miczdolnyich de 
służby wojskowej. 

Wedie dotychczasowych  pezepisów w: 


an 


mienną przemowę na temat konieczności wspólne- | przez komisyę lekarską © jako niezdatni do żad- 
go organizowania się w pracy nad budową pat- |nej służby wojskiowejs (zu jedem Dienste wn- 


stwa polskiego, oraz o konieczności poboru woj- 
skowego. P. Jan Smola wyglosił referat o szkodl- 
wości obeych, a o potrzebie własnych rządów. Na- 
slępnie chorąży Plutyński z Lublina przemawiał 
ua temat potrzeby organizowania się w pracy na- 
rodowej i wyjaśniał zebranym potrzebę stworze- 
nia armii polskiej. Mowey częstokroć przerywano 
rzęsistymi oklaskami. Wśród zgromadzonej ludno- 
ści włościańskiej wywołała wrażenie wygłoszona 
g temperamentem i swadą mowa włościanina Wró- 
cla z Lubartowskicgo o zrzeszeniu się wszystkich 
stanów do budowy państwa polskiego. Wice za- 
kończyli przemówieniami: Franciszek Smoła z Za- 
wichosta i dr Krawczyński, który nawoływał do 
tworzenia komitetów pomocniczych wojskowych. 
Wszystkie przemówienia były przyjmowane przez 
zgromadzonych długotrwałymi oklaskami, który- 
mi Jud i mieszczaństwo polskie dawało dowód, że 
zdaje sobie sprawę z doniosłości chwili i solidary- 
zuje się z tymi, którzy: przez trud i krew chcą d3- 
tyć do niepodległej Polski. 


pm 
san eenn ; 
W prawi gogrodarki sposecziej m wojiie 

Znamy ekonomistą niemiecki, Sehmwodier, Y 
nujwowezym numerze wydawanego przez sie- 
bie woczniza zajmaje się kwestyą jub nieraz 
podczas wojny poruszaną, czy po wojnie lep- 
sza będzie wohm, czy też socyatistyczna gospo- 
tarka społeczna. Sehmotlier zgadza się z prof. 
Jastrowem, że po zawarciu pokoju nie może 
być mowy 0 tem, by olbrzymi aparat onganiza- 
eyi wujemnej odrazu rozwiązać. Byłoby błędem 
n. p. usumąć odrazu organizacyę dewiz w głó- 
wych bankach, a przez to ochronę waluty, t; 
stumąć (państwowe kierownictwo i rozdział za- 
pasów metalu w głównych gałęziach przemy- 
lowych, zanim się zagranicznego handlu nie 
mumgamizuje znowu tak, aby zacpatrzenie w 
miedź, cynk, aatymon it. t. szło znowu po da- 
minemu. Bytcby dalej szezytem krótkowidziwa, 
etyby się zarzueiło tak wielką zdobyrez społe- 
tną jak eentrabizacya wykazów pracy, aby tyl- 
ko nie obudzić pozom socyalizmu. Taksamo 
b, oby błędem cofać postępy w rozwoju i sku- 
Piu wielkiego przemysłu, tudzież orgunuacyi 
kartelowej, albo oddawać wielkie koleje pañ- 
śrwywe z powrotem w ręce małych prywa- 
tnych akeyonarynszów, lub gdyby się wozwią- 
zało centralizacyę kredytu.  osiągniętą. poraz 
pienwszy od dziesiątek lat z takim mozołem. 

Ale z drugiej stromy należy ©czywiście znieść 
powoli pewne zakazy wywozowe i monopole, 
tax jak się zniesie racyonowanie mąki, ziemnia- 
ków. mięsa i tłuszczu, gdy awobodny rozdział 
tych artykulów przez hamdel huntowny i dro- 
biazgowy uioży się unowu równomiernie. 

Słowem. w dwóch lub trzech łatach po za- 
warciu pokoju usunie się wiele z urządzeń cem- 
tralistycznych i państwowo-socyalistycznych, 
poczynionych podezaz wojny i w wielu ważnych 
punktach wróci się do umądzeń z roku 1914. 
Alo niejedno z tego. «o stworzono od 1914 do 
1916 mrzeba utrzymać, nie dlatdyo, że jest So- 
vyalistyczne, lecz że jest jpolepszeniem į uzu- 
pełnieniem instytucyj finansowych į gospodar- 
czych. Z 

Nazywanie socyaliznem pamistwowym Ban- 
ku państwowego, kolei państwowej.  nnzomojpo- 
łów wejennych lub ególnego obowiązku służby 
mojskowej, nazywa Schmoller pół prawdą a pół 
niepeuwdą. Łardzi się cpiuię publiczną, gdy na- 
zy wu się kartele mostami do socydiizmu, Ci, co 
używają takieh frazesów, nie zdają sobie spra- 
wy, że jsinieje zupełnie uzasadniony j zupełnie 
błędny sosgyalizm państwowy. Nie nożna zapo- 
iminać, że w miarę wawostu kultury, wzrostu 
państw, w miarę komplikowania się stosunków 
spolecznych, z jednej strony koniecznemi się 
sidją pewno centralisiy czne twory państwowe i 

łeczne, lecz odllziaływują one dobroczynnie 

lko wtedy, jeżeli obok tego zachowuje się, a 
Duwet pomnaża sfory zdrowej swobody i odpo- 
niedziałności indywidualnej, jeżeli eentralisty- 
sene tenlencye nie sparaliżują, albo nie zmniej- 
E4 Żywej, indywidualnej energii i ochoty do 
acynu, Wola gra sił indywidualnych jest dobro- 
ezynną. jeżeli konkurencya, nie. jest skoruinpo- 
wana, jeżeli krzywdzenie słabyeh nie woła 0 in 
torwencyę państwa. 

Istotą wszystkich nawych gospodarez6-społe- 
ezny ch przemian organizacyjnych jest coraz bar- 
dziej skomplikowane współdziałanie wolnej ini- 
cyatywy indywidualnej z towarzystwami i 
awiązkami. współdziałanie organów państwo- 
wych i gminnych ze związkami prywatnemi, 
przedsiębiorców z rolotnikami, przedsiębioreów, 


jako jednostek, ze swemi związkami robotników,| viek 


jako jednostek. ze swemi stowarzyszeniami. — 
Nakłada to na jednostki i na wszystkie warstwy 
społeczne obowiązek podporządkowania się pod 
większość i autorytety różnegw rodzaju, ale te 
niekoniecznie usuwa inieyatywę prywatną, lecz 
owszem. prowadzi ja na właściwe tory. Ucisk 
jednostki przez państwo. przez fiskalizm i urzę- 
dnietwo. istnieje tylko wtedy, jeżeli wykonanie 
jest złe, niezupełne. Nie przybliża się państwa 
komunistycznego lub socyalistycznego przez to. 
że najlepszych i najenergiczniejszych ludzi weią- 
ga się do interesów, do organizacyi państwo- 
wych i gmingvch. Dążenie do wyższego dochodu 
i do posiadania. jest dla większości ludzi słu- 
sznym buiłźcem, jeżeli kojarzy się z morabrością, 
fatryoty znem i zmysłem społecznym. 

Po wojnie nastąpi jeszcze wiełe zmian w orga- 
nizacyi gospodarczo-społecznej, ale żadna nie 
doprowadzi do wlaściwej gospodarki socyalisty- 


tauglich) wie mieli już nadgl żadnych obowiąz- 
ków wojskowych i wyjęci byli raz na zawsze 
nietylko od powinności służenia z bronią w rę- 
ku, ala mawet od jakichkolwick osobistych 


warsztatach tramwaju krskawskiego będzie wyko-jskiej Ostrawie, polskiego Stowarzyszenia kredy- 
namych 6 nowych wozów, towego, zajestrowanego z ograniczoną poręką. — 

Skiep K, B. K. Towarzystwo popierania prze- |Instytucyą' istnieje od roku. a powstała % prze- 
mysłu kobiecego w Krakowie otwarto w realności | kształcenia Kasy rękodzielniezej, założonej przed 
pod }. 2 przy ulicy Szewskicej nowy sklep z bieli- | pięciu Jaty pod protektoratem urzędu dla popiera- 
Zt}, taniem obuwiem i kwiatami sztucznymi. Po- |dnia drobnego rękodzieła przy ministerstwie robót 


święcenia nowego sklepu, kióry prowadzi p. Ni- 
kiel, dokonał dzisiaj przed południem ks. Ludwik 
Kasprzyk. 

Z Towarzystwa lekarskiego. Na dzisiejszen po- 
siedzeniu zamiast wykładu profesora dra G 0- 
dlewskiego i draDadeja odbędzie się 
wykład dra Michejdy: >20 zgorzeli gazowej. 

Fałszywy inżynier przed sądem. W krakowskim 
krajowym sądzie karmym, pod przewodnictwem 
radcy Rutowskiego, rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa przeciwko Janowi Szumacherowi 
% Trzebini, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. Szu- 
macher pracował w kopalni węgla w Sierszy, jako 
robotnik, w czasie od roku 1912 do września 1946 
roku za wynagrodzeniem 4 K dziennie. Wskutek 
choroby przestał nastąpnie pracować i rozwiązał 


świadezeń wojennych, jak slujba pomocnicza, Stosunek służbowy z kopalnią. 4 Trzebini przyje- 


samarytańska, kancelaryjna itp. 

Nowe rozporządzenie przeprowadziło tu do- 
miogłe zmiany. I tak ci, którzy przy dotycheza- 
sowych pnzeglądach zostali uznani za niezdat- 
nych do służby wojskowej i jako tacy wykreś- 
leni z list stawienietwa (Stellungsliste) — są od 
obowiązku służby wojskowej tylko tak diigo 
wolni, dopóki istotnie trwa ich niezdolność fi- 
zytezna, sub umysłowa. 

Dla stwierdzenia tedy stanu i stopnia ioh u- 
zdolnienia wyznacza wymienione rozporządze- 
nie dodatkcwe przeglady (Nachmusterumg). 

Dlatego teź owi »niezdolmi (nicht. gecignet<) 
obowiązani są każdemu zawezwaniu władz woj- 
skowych zadosyć uczynić i rw oznaczonym cza- 
sie j miejscu stawić Się, celem poddania się spo- 
cyainie dla nich stryvorzonemu ponownemu fprze- 
glądowi. Podlegają zaś tym pmzeglądom męż- 
czyżni w wieku od 18—55 lat życia. Ci więc 
mężczyźni, kitórzy dotychczas nie mieli żadnego 
obowiązku stawienietwa, powinni wiedzieć, że 
otrzymają imienne wezwanie do jawienia się 
przed komisyą asentenunkową, a w damym ra- 
zie mogą być powołani do służby iw pospolitem 
nuszeniu, 

Rozporządzenie to wchodzi natyelmiast w 
życie. 


Six 
Kronika. 
Kraków, 11 kwietnia. 

Z krakowskiej Rady miejskiej, Porządek dzica- 
ny jutrzejszego posiedzenia krakowskiej Rady 
miejskiej, które odbędzie się o godzinie 5 po połu- 
dniu, obejmuje sprawy następujące: 

Wnioski sekcyi skarbowej i dobroczynnej w 
sprawie żywienia ludności najuboższej, urządzenie 
biura rozdziału bydła w miejsce targowiey, za- 
kupno gruntów w Zakezówku i Kapelanee dla miej- 
skiego zakładu wychowawezego dla sierot za cenę 
236.000 K öd spadkobierców Piotra Prochownika, 
parcelacyę grumtów miejskich pod dzielnieę prze- 
mysłowo-fabryczną w Podgórzu, zmianę taryfy za 
wydobywanie i wywóz nieczystości kloacznych, 
przyjęcie w zarząd gminy fundacyi imienia Edmun- 
da i Amelii Klemensiewiczów, zatwierdzenie do- 
tychczasowych nazw ulie w Podgórzu. 

Po posiedzeniu jawnem odbędzie się posiedzenie 
tajne dla spraw osobistych. 

Przegląd pospoliiaków. Wszyscy  pospolitacy, 
którzy zostali wysłani przez komisyę wojskową do 
Qłomuńca, celem zbadania ich zdolności do służby 
wojskowej, winni po powrocie do Krakowa przed 
stawieniem się do komisyi w Krzysztoforach zgło- 
sić się do uzupełniającej komendy obrony krajo- 
wej przy ulicy Siemiradzkiego. 

Kontrola zwolnionych, Dzisiaj rano rozpoczęło 
sią w magistracie krakowskim zgłaszanie sią zwol- 
nionych og służby wojskowej pospolitaków. Zgła- 
szający mają obowiązek wykazać się zwolnieniem 
od służby wojskowej oraz ostatnią lepitymacyę po- 
społitego ruszenia. Wydział wojskowy magistratu 
sporządza odpis z powyższych dokumentów oraz 
wydaje poświadczenie zgłoszenia się pospolitaków 
tych do tej kontroli. 

Dodatkowy przegląd pospolitaków z lali 1991 do 
1972. którzy w czasie od 3 do 28 marca nie mogli 
sawit się przed komisyą pobonową, mozpoczął się 
dzisiaj rano w Krzysztoforuch. W dnim dzisiejszym 
waja pioepolitacy z lat 1891, 1890 i 1889. 

Z Naczelnego Komitetu Narodowego, Dosiedze- 
nie komisyi wykonawczej N. K. N. odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 16 b. m., o godzinie 4 po połu- 
aniu. 

Za duszę Ś. p. hr. Andrzeja Potockiego odbędzie 
się jutro, dnia 12 b. m., jako w roeznieę tragiczne- 
go zgonu, nabożeństwo żałobne w kościele para- 
fialiym w Krzeszowicach o godzinie 9 rano. 

Wielkanoc (Woskresenije) według gr. kat obz. 
przypala w mas.ępną niedzielę, %o jest dnia 15 
lwietuta Porządek  wielkotygodmiowych mabo- 
uelstw w gwecko-katolickim parafianym kościele 
św. Norberta w Krakowie jest następujący: 
Wielki Czwartek: jutrznia i 12 ewangelii 
jo Męce Pańskiej; Wielki Piątek: O gdz. 12 w 
południe nieszpory i złożenie Zbawiciela do grohu; 

Jielka Sobota: Nabożeństwo o godz 8 nańo; 
Niedziela: Rezwekcya o godz. pół do 7 rano, 
mma 0 godz. 10 przed południem, nieszpory 10 gadz. 
4 po południu; Poniedziałek Wielkano- 
eny; Jutaznia o godz. 8 rano, suma o godz. pół do 
11 przedpoł., nieszpory o godz. 4 po poł.; Wtorek 
amocny: Jak w ponielziałek. 

Ograniczenie spożycia mięsa. Jak się dowiaduje 
my, wkrótce pojawi się nowe rozporządzenie een- 
tralncgo urzędu żywnościowego w Wiedniu, za- 
prowadzające dalsze znaezno ograniczenie spoży- 
wania mięsa. 

Ruch tramwajowy w zaic wojny znacznie się 
powiększył. Wystarczy wspomnieć, że obeenie 
przeciętnie dziemnie wozy Tram krakow skie 
przewożą 30— 35.000 osób. W czasie świąt ruch ten 
był znacznie większy. W niedzielę, kiedy tyamwa- 
je kursowały tylko ad pohidnia, przewieziono 
20.000 ozób, a w drugie święto 50.000 osób. 

Ohoemie na linii pierwszej kursuje 11 wozów po- 
dwojnych, na drugiej cztery podwójne, trzeciej 8 


podwójnych. czwartej cztery pojedyńcze, piątej 1 


pojedńczych, szóstej 5 pojedyńczych wozów. 
Ogółem na wszystkich liniach kursują dziennie 62 


wozy. 
Personal tramwajowy wynosi obecnie 400 usób, 


chał do Krakowa i tutaj przedstawiał się wszę- 
dzie, jako inżynier górniczy, który może dostarczyć 
stronom prywatnym węgla tak zwanego deputa- 
towego, przeznaczonego dla urzędników, Oraz we- 
gla, wydobywanego przez górników w niedzielę. 
Ten wegiel nie został zajęty przez państwo. Szu- 


macher nie miał żadnego upoważnienia do zama- jpo 


wiań na węgiel, którego zresztą beznarunkowo 
dostarczyć nie mógł Mimo to udało mn się zma- 
leść nabywcę w osobie dra Sz. z Krakowa, przemy- 
słowea, któremu obiecał dostarezyć 20 wagonów 
węgła za ceng 7.200 K za posrednictwem osoby 
trzeciej. Szumacher wziął najpierw zadatek, a na- 
stępnie wykazywał się pedrobionymi papierami 
i przekazami kolejowymi i partyani pobrał ogółem 
od p. Sz. kwotę 6.780 K. — Szumacher udał się 
następnie do Lwowa i tam w podobny sposób 
ofiarował 200 wagonów węgla z Dąbrowy Górni- 
czej i Sierszy kupeowi Sternowi, od którego po- 
brał 680 K. 

Świadkowie, przesłuchani na rozprawie, żuenali, 
że Szumacher wyłudzone pieniądze wydał na zaba- 
wy w restauracyach i hotelach krakowskich. Za 
kolacyę płacił często po 200 K i więcej. Szuma- 
cher sam winy się wypiera, 

Wyrok zapadnie po południu. Oskarża prokura- 
tor dr Sozański. 


p w 
Z krpam, 

Kliniki uniwersyteckie Iwowskie. Jak domosi 
„Przegląd Lekarski", klinik uniwersyteckie, które 
maj czag wojny odstąpiono Gal. Czerwonemm irzy- 
żorwi, z madehodzącem pólroczem łatnien będą. mn- 

ty być uruchomione i użyte dla celów klinicznych. 

W lutym nastąpiło oddanie klinik przez Czerweny 
Kszyż. Zaraz też przystąpił Wydział krajowy do 
pezeprowadzonia odpowiednich sckonstrakcyj i 
aduptacyj. Na razie olmowtówo i gddane do użydzu 
młulstorynm kliniki ehirurgiczacj; meua klinik w 
majbłiższym czasie będzie goyowa do użyńtku. 


Z Kralestwa Polskiego. 


Rozstrzygnięcie konkursu na etemeatarz polski, 
Z Warszawy donoszą pod datą 10 b. m.: 

E komunikatu, vgtoszoncgo świeżo, WAYA ? 
zMacierzy szkolnej, dowiadujemy me, że w aniu 
3 b. m. nastąpiio ostateczne rozstrzygnięcie kon- 
kursu na elementarz, ogioszonego w sierpniu roku 
ubiegłego. Sąd konkursowy, składający się 4 pp.: 
R. Brzezińskiej, A. Dargiclowej. A. Szycówny, S. 
Szobera i A. Koziary, przyznał nagrodą pierwszą. 
w sumie 500 rubli p. Tadenszowi Bernadzi- 
kiewiczowi z Krakowa, a nagrodę drugą, 
w sumie 300 rubli, p. Bronisławie Smolińskiej 
z Wilanowa. s, ; 

Prace nagrodzone, zgodnie z warunkami kon- 
kursu, stają się własnością polskiej Macierzy 
szkolnejs, a zuząd główny przystąpi do wydawa- 
nia ich do użytku dziatwy polskiej. Elementarz 
p. Bernadzikiewicza wyróżnia się zarówno pomy- 
słowością. jak gruntowną znajomością przedmio- 
tu i stanowi poważną zdobycz w dziedzinie naszej 
literatury do nauczania elementarnego. Nadesłano 
wogóle 23 prace, z których, poza wymienionemi 
powyżej, wyróżniono pięć prac pod godłami: »Dla 
dzieci polskich«, »Dziecko polskie«, »Dla Macie- 
rzy«, >Poloni sumus«, zl wszystko dla Ducha 
i przez Ducha stworzonem jest«, Prace te (jak zre- 
sztą i wszystkie inne pozostałe), są. do odebrania 
w biurze zarząlu głównego, który nazwiska auto- 
rów prac wyróżnionych może ogłosić po otrzyma- 
niu na to ich zezwolenia. 

O poinnik Kordeckiego w Częstochowie. Zamie- 
rzone zburzenie pomnika cara Aleksandar H w Czę- 
slochowie wywołało wśród obywatelstwa miejsco- 
wego i w prasio powstanie kiiku projektów, co ma 
«anąć na tem miejscu. Według jodnogo z nich 
należy miamowieie kowzystać z postumentu, na 
którym stoi figura cara i, po zwauceniu tej ostatniej, 
ne'niwtć pomnik cbwońcy Jasnej Góry ks. Konde- 
ckiego Nawet ogrodzenie może pozostać to Bano. 
Tego rodzaju przeróbka nio może uchybić polskie- 
mu poczuciu pefryotycznem, ponieważ pieniądze, 
» które postawiono pomnik carowi, zostały w y- 
muszemo 0d Polaków. Teraz więe przynajmniej 
część ich obrócona bodzio na eci istoinic patayo- 
tyczny. Spiż; jaki otrzyma siç z figury cara, może 
się przydać na mowy Odlew iub też na wyrób mate- 
ryału wojennego. a 

Prywatne pieniądze w Królestwie Polskiem, 
Brak monety zdawkowej zmusił wiele instytucyj w 
Królestwie do wydania własnej. Co wolno instytu- 
cyom, wolno i prywatnym — więc też tu i ówdzie 
pojawia się pieniądz prywaty. W Sosnoweu n. p. 
puścił w obieg takie kwity p. Ciechanowski, 
właścicicł znanej cukierni. Obecnie pojawiła się 
nowa serya, nosząca z jednej strony napis: »Cu- 
kierniu warszawska, Sosnowiec, Wł. Cieehanow- 
ski, 1917 rok. Nr 0047, kwit na 5 kop. Służy jako 
dowód niewydanej reszty i realizowanym być mo- 
że w każdym czasie tylko w cukiemi warszaw- 
skiej. (Podpis) Ciechanowski«. 

% odwrotnej strony znajduje się napis: »Cukier- 
nia warszawska w Sosnowcu«, trzy razy cyfra 5 
i.. portret właściciela cukierni — co daje  złośli- 
wym powód do najrozmaitszych dowcipów. 


La a 
Ze Swiata. 

Morawska Ostrawa, 9 kwietnia. (Przedstawienie 
teatralne P. K. N. — Walne zgromadzenie polskiej 
Kasy zaliezkowej). 

W pierwszo święto wielkanocne odbyło się w 
Domu Poiskim« w Morawskiej Ustrawie stara- 
niem Powiatowego Komitetu Narodowego przed- 
stawienie teatralne na dochód funduszu wdów 


—_ 


cznej lub komunisiycznej. Niemey usuną nie- w tem 300 kobiet. Przed wojną dyrekcya tramwa- i sierót imienia Pilsudskiego, oraz na »Dom Pol 
= E = a EE EE ni = 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


Jagiellońska L. 10. 


pubiicznych. Jnstytucya ta rozwija się powoli, ale 
spoczywa na pewnych podstawach i mimo przeei- 
lenia wojennego, prowadzi swoje agendy z wielka 


korzyścią przedewszystkiem dła polskich ręko- 
dzielników. 
Sprawozdanie za rok 1916 wykazuje ogółny 


obrót 239.254 K 99 h, bilans zamknięto stratą 
180 K 47 h, która to stratę walne zgromadzenie 
uchwaliło pokryć z funduszu rezerwowego. wy- 
noszącego w ostatnim roku 994 K 33 h. Wykaza- 
na w bilansie strata powstała z zastoju w udziela- 
nia pożyczek z jednej strony * a wypłacania sto- 
sunkowo wysokiej stopy procentowej od wkładek 
z drugiej strony. Stan członków z końcem roku 
1916 wynosił tylko 55 członków z sumą udziałów 
6.132 K 69 h. Może zbytnia ostrożność w udziela: 
|nin kredytu wekslowego osłabiła. obrót kasowy 
i spowodowała małą stratę, ałe miała tę zaletę, iż 
utrzymała ogólną równowagę finansową i pod 
trzymała zaufanie wkładkujących. z 

Powódź na Śląsku pruskim, W okolicach Opola 
wada wi rzekach Paawi i Imielnicy wskutek tajamia 
| iegu i wskutek deszczów ogromnie wezbrała, a 

weważ Odia także bardzo wiosła, przeto wylew 
(pen aseek dai się bardzo we zmaki wioskom, po- 
ożonym m pobliżu ich dopływu do Odry. Najwię: 
cej ucierpiały Luboszyce i Czarnowąsy, gdzie dw- 
Lo zabudowań shoi po dwodą. W niżej położonych 
bhudymkach woda wawet w izbach i chiawach się 
majiuje. Całe pola oblane są wodą i trzeba Bogu 
wiekować, że siewów jeszcze nie uskuteczniono. 
adyż woda byłaby wszystko zniszczyła. 

Ruch ukraiński w Rosyi. Ze Sztokholmu donó- 
623, że w Kijowie 25 i 27 marca odbyły się wielkie 
maniłestacye ludności pod hasłem nmiczaloźności 
Ukrainy. Około 40 tysięcy osób, w tem liczne związ- 
ki ukraińskie, zgromadziło się na ulicach. Redak- 
tor Romanenko wygłosił mowę. „Teraz — rzekł 
Romanenko — przągiy czasy, gdy naród małoru- 
ski może urzeczywistnić swoje stare marzenie, któ- 


re od stuleci piastował. Stojący dziś na czeie Rosyi|- 


ludzie, jak Miłukow i ks. Trubecki, zawsze wypo- 
wiadali się za samoistną Ukrainą. Obecnie potrze- 
ba przedstawicieli rządu zmusić da wykonania ich 
dawnych przyrzeczeń. Gdyby rząd uchylał się od 
wykonania sprawiedliwych życzeń ludu kraińskie- 
go. wd ten musiałby własną siłą zdobyć swoje 
prawo“, 

Jiuch ukraiński jest dobrze zorganizowany. — 
Prawdopodobnie wkrótee powstanie prowizoryczny 
komitet rządzący ukraiński. 

. Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 

jm. Juliusza Słowackiego. 

Środa, dnialf b. m.: »Kaligula«, dramat K. H. 
Rostworowskiego. 

Czwartek. dnia 12 b, m.: »Kaliguła«, dramat K. 
H. Rostworowskiego. 

Piątek, dnia 13 b. m.: »Kaligula« „dramat K. B. 
Rostworowskiego. 

Sobota, dnia 14 b. m.: 


sKaligwa«, dramat K. H. 
iLostworowskiego, x 


Środa, dnia ł1 b. m., po południu: »Śnieżyczka. 
i siedmiu karłów«; wieczorem: »Księżniczka czar- 
dasza«. 

Czwartek, dnia 12 b. m: po raz drugi: »Twar- 
dowski na Krzemionkach« J. N. Kamińskiego. 

Piątek, dnia 13 b. m.: »Królowa kina«, 

Sobota, dnia 14 b. m., po południu: »Janck i Fra- 
nek w krainie eudow«; wieczorem: » Wesoły astro- 
nems, operetka Fr. Lehara. 


Zmarli: 

Ks. dr Jakób Górka prof. św. teologii, radea 
kensystorza biskupiego, radny miasta Tarnowa, 
zmarł w Tarnowie dnia 8 b. m. w 53 roku życia 
a 28 roku kapłaństwa. = < 

Dr Jakób Propst, lekarz miejski w Lutowi- 
skach, zmarł tam w dniu 21 marea b. r. Jako le- 
karz pracował w tem mieście przez 50 lat z rzędu. 


Kandydaci na minist:a wojny. 
i Budapeszt, 11 kwietnia. 

Pester Lioyd« donosi z Wiednia: 

Jako mastępey ministra wojny, generała Kro- 
batina, mymieniani są tutaj: w pierwszym nzę- 
dzie generał Bardolff, były kierownik biu- 
ra wojskowego zmarłego arcyks. Franciszka 
Ferdynanda, dalej generał i były minister woj- 
ny Auffonberg, a wresźcie były minister 
honwedów Hazai. Ale generał Hazai mógłby 
objąć toke ministra wojny tylko wtedy, gdyby 
ustąpił wspólny minister skarbu bar Burian, 
gdyż w przeciwnym razie dwaj Węgrzy byliby 
wspólnymi ministrami, 


Tymtzegowy kierownik ministerstwa woj. 


Wiedeń, 11 kwiotnia, 
Jak domosi »Neue Preie Presse<, tymozaso- 
wym kierownikiem ministerstwa wojny zostanie 
zamianowamy generał Sehleyer. 


Woj|ma. 


Lerwanie stosunków dyplomutyezayci 
mięczy Bazylig u Niemcami. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


2 
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Amsterdam, 11 kwietnia. 
Pisma tondyńskie domoszą z Rio de Janeiro, 
że między Brazylią a państwem niemieckiem 
nastąpiło zerwanie stosunków  dyplswmatycz- 
nych. 


Rosyjskie obrady wojenne. 
è Genewa, 11 kiwietnia. 
» Journal de Gantve< donosi: 
Członkowie tymczasowego sgądu rosyjskiego 


Repertoar miejskiego teatru Tudowege. |f 


Akcya pokojewa socyalistów. 


Haparanda, 11 kwietnia. 
Socyuliśc, skandynawscy wyali hasło, ż6 
nałoży albo do Hagi, albo do Sztokhoimu zwo- 
iać konferencyę pokojową į stwierdzić, jakie 
warunki pokoju zgłoszą socyaliści rosyjscy. 
Rotterdam, 11 krwietmia. 
Na kongresie hołemdenskiej party! socyakno- 
demokratycznej w Arahcimie oświadczył dep 
towamy Vliegen w Sprawie pokoju, że so- 
cyaliśei francuscy wi liście, do niego wyistoso- 
wanym. zgodzili się ma zwołamie komferencyi 
międzynarodowych socyalistów dla poparcia 
akcyi pokojowej. y 


Branting w Petersburgu. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 11 kiwictnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że przywódca 
zocyalistów szwedzkich Branting przybył 
już do Petersbunga, gdzie odbył konferencyę a 
Milukoreem i przywódeami medy robotniczej i 
żołnierskiej. À 


Hepowadzenie pożyczki wajennej. 
Zjećnoczonie partoj ludowych, 


(Tol. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 11 kwietnia. 

Według doniesień z Petersburga, tak zwamó 
pożyczka wolnościowa nie będzie rezpisaną, 
gdyż wobec nieufności klias zamożnych do no- 
wej formy rządu, obawiają się niepowodzenia. 
Koła przemysłowe są bardzo zamiepokojone- a 
powodu trwająccgo strajku o pelne przeprowa» 
dzenie dnia ośmiogodzinnego, a koła ayramąa 
z powodu za radykalnych żądań podziału zie- 
mi między klasy robotnicze, i dlatego mało 
skłonne dopomódz pieniężnie nowemu rządowi 
Członków rady delegacyi robotniczej z całej 
Rosyi zwołamo na dzień 20 b. m. na zebranie, 
na którem na nastąpić zjednoczenie wszystkich 
partyj ludowych całej Rosyi i ustalenie jednou 
litego programu partyjnego w! związku z przy- 
gotowującemi się wyborami do Koustytuanty, 
Mimister sprawiedliwości Kierenskij wystę- 
puje bardzo za jednolitem postępowaniem 
wszystkich grup robotniczych i za zjedmocze- 
nfem się na podstawie programu w odniesienia 
do chwili. 


więzienie. arzędników miejski w Odessie 
(Tel. e. k.-Biura koresp.) 


Amsterdam, 11 kwietnia. 
Jak podaje jeden: z tutejszych dzienników, 
bałkański korespondent „Times“ donosi, że je- 
dna dzielniea Odesy zarządza rewolucyjny ko- 
mitet, do którego należą także delegaci armii, 
w 3 FIAT si 


o obo tn 


komisaryatem. Wszystkich urzędników dawne- * 


go zarządu miejskiego usunięto, większość ich 
uwięziano. Studenci wydziału prawnego uniwer- 
sytetu usunęli dwóch profesorów. 


pemtonstracyc przyjczne dia Ameryki 
W PeieióKUFCU. 


Lugano, 11 kwietnia. 
mSecolo « donosi z Petersburga: 

Przed ambasadą amerykańską w Petersburm 
bu odbyła się wielka demonstracya owacyjna, 
Putk kozaków wznosił okrzyki na cześć ambas 
sadora amerykańskiego, który » agi Się mą 
ulicy. Publiczność iw teatrach i kimdeh żąda, aże. 
by muzyka odgrywała hymn amerykański, 
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Wstrzymanie strajków robotniczych 
w Siunuch Zjednoczonych, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) są h 
Rotterdam, 11 luwielnia. 
aNieuwe Rott. Oourant« donosi, że prezy 


dent amierykańskiej »Federacyi Pracy< G om 
p e rs oświadczył, że podezas wojny w Stanach 
Zjednoczonych nie będzie żadnych strajków. 

PZA PZA REEDA EDA ABE O LETE 
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Ks. dr Jakób Górka 


profesor Św. teologii, radca Kesasystorza 

biskup'ego, radny m. Tarnowa, nroderater 

Sodałicyi panów, prezes Stowarzyszenia 
Ojczyzny i t. d 
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zaopatrzony św. Sakrameniami, zasnął w 
Pan w Tarnowie. po długich i ciężkich | 
cierpieniach dnią 8 kwietnia 1917 rokk f 
w 53 roku życia. a 28 roku kapłaństwa. | 


zz w 


Wprowadzenie zwłok z domu żałoby przy | 
placu Katedralnym L 1 doskatedry odbyło k 
się we wtorek dnia 10 kwietnmit o godzinie 
5 po południu, nabożeństwa zaś żalubne 
rozpoczęły się we środę dmia 11 kwietnia f 
o godzinie 9 ramo, poczem nastąpiła cks- 
portacya zwłok ma ementarz. 


O tym smutnym obrzędzie zawiadamia P. 
T. Duchowieństwo i pobożnych wiernych 
Kollegium xx. profesorów św. teologii. 


- Rządca drukarni L.A. Gami 


